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fiodzinny strajk prof estżxcy: ti >
nie u d ał sie w  W a r s z a w ie

NOWINY CODZIENNE
■

N a dzień  w czora jszy  soc ja li­
styczne zw iązk i zawodowe prokla­
m owały jednogodzinny stra jk  pro­
testacyjny od godz. 1 1  do 12  w  
południe.

Widomy-m znakiem akcji s tra j­
kowej dla przechodniów  ulicznych 
w W arszaw ie było usiłowanie za­
trzym ania tram w ajów . Udało się 
to uskutecznić przy zbiegu M ar­
szałkowskiej i K ró lew sk ie j. P rze ­
rwa ruchu w  tem miejscu spara­
liżow ałaby ruch niemal na calem 
mieście, gdyż unieruchomiłaby 
skrzyżowania na Krakowskiem

P rzed m ie ś “ iU. G ra n ic zn e j iid . P ró - s tra jk ow a li p ra co w n icy  w
ba nie udała się i po krótkim  po­
stoju wozy ruszylyn N ie  udała się 
rów nież próba spara liżow ania  ru­
chu na Żoliborzu, gdzie grupa ko­
biet usiłowała przeszkodzić kurso­
waniu tram wajów  przez ustaw ie­
nie s ię na szynach

W szystk ie biura przedsięb ior­
stwa i instytucje m iejskie praco­
w a ły  w czora j normalnie. M ałe 
grupy wstrzym ujących się od 
pracy zanotowano m. in. na tere ­
nie inspekcji sieci w  D yrekcji W o ­
dociągów oraz w rzeźni, gdzie za-

N A S Z E  a BC

As atutowy
(R )  O bsadzen ie  N a d re n ji  p rzez  

w o jsk a  n iem ieck ie  i n a ra d y  lo n ­
dyń sk ie  t k u p iły  na sob ie  u w agę  
pow szechn ą, p o zo s ta w ia ją c  w  c ie ­
n iu  ro zw ó j w yd a rzeń  w  d a lek ie j 
A b is y n ji.  T ym czasem  w łosk ie  
d z ia ła n ia  w o jen n e  w  A f r y c e  w e ­
s z ły  n ieo czek iw a n ie  w fa z ę  d ecy ­
d u ją cą  i, ja k  s ię  zd a je , końcow ą.

P o  ro zb ic iu  n a  po łu dn iu  a rm ji 
rasa  D es ty  p rz e z  gen, G razian i, 
n a s tą p iło  po tężn e  u d erzen ie  m a r­
sza łka  B a d o g lio  na fro n c ie  p ó ł­
nocnym , e r j ’tre jsh im . Z d ru zg o ta ­
ne zo s ta ły  a rm je  ra só w  M u iu ge- 
ty , Seyum a i K assy . O g ro m n a  a r ­
m ja  ek sp ed ycy jn a  I t a l j i  o tw o rzy  
ł »  sob ie  w  ten  sposób d ro gę  do 
c en tra ln e j A b is y n ji,  w  ob ron ie  
k tó re j s tan ąć m o g ły  ju ż  ty lk o  a r ­
m ja  n egu sa  —  w  r e jo n ie  D essie, 
o ra z  a rm ja  ra sa  N a s ib u  —  w  re ­
jo n ie  H a rra ru .

W y p a d k i eu rop e jsk ie  p rzyśp ie ­
s zy ły  b ieg  zd a rzeń  n a  fro n ta ch  
ab isyńsk ich . B ezpośrean iem  n a ­
stępstw em  7 m arca (z a ję c ie  N a d ­
r e n j i )  b y ły  za rzą d zen ia  od w o łu ­
ją c e  z  m orza  ś ró d z iem n eg o  a n ­
g ie ls k ie  ok rę ty  w o jen n e , t. zw  
„H o m e  F le e t “ , na w ody  te r y to r ­
ia ln e  W ie lk ie j  B ry ta n ji.  F ia n cu - 
«* o -a n g ie ls k i u k iad  ś ród z iem n o­
m orsk i, za p ew n ia ją c y  w za jem n ą  
pom oc n a  w yp ad ek  n apaśc i, sk ie ­
ro w a n y  w y ra źn ie  p rzec iw k o  W ło ­
chom. u le g ł w  now em  położen iu  
m ięd zyn a rodow em  roz lu źn ien iu . 

W7łosk i m in is te r  lo tn ic tw a , gen. 
V a lle , z  dum ą m óg ł w y s ła w ia ć  
lo tn ic tw o  sw ego  k ra ju  i  p odk reś­
lić , że  panu je  ono b eza p e la cy jn ie  
nad Kazaym  skraw k iem  m orza  
Ś ródziem n ego.

O s ta tn ie  d epesze don oszą  o 
w ie lk ie j  b itw ie  z  a rm ją  negusa, 
zw y c ię sk ie j d la  W ło ch ów . D on o­
szą d a le j o m arszu  kolum ny w los 
k ie ] z  p o łu d n io w ego  k rań ca  E r y ­
t r e i  w g łą b  k ra ju  n ie p r z y ja c ie l­
sk iego , co  p ro w a d z i do os ta tecz  
n ego  od c ię c ia  A b is y n ji  od Som a li 
fra n cu sk iego  i  za p ew n ia  W ło- 
chom  n a  p rzysz łość  p o łą czen ie  
dw u  k o lo n ij —  E ry t r e i  i Som ali.

W c z o ra j n adeszła  w iadom ość  o 
za ję c iu  p rzez  W ło ch ó w  G ondaru , 
d a w n e j s to lic y  ab isyn sk ie j, po ło ­
żo n e j o  30 km od  je z io r a  T an a , 

z  k tó rego  w y p ły w a  N il.  K to  m a 
w  ręku  je z io r o  T a n a , ten  je s t  p a ­
nem  E g ip tu  Z a ję c ie  obszarów ’ 
nad  je z io rem  b ędz ie  m ia ło  po­
tu azne następstw a , d a ją c  dzięk i 
zw yc ięsk im  d z ia łan iom  a rm ii 
M u sso lin iem u  w  ręce  asa a tu to ­
w ego  w ro zg ry w c e  z  W ie lk ą  B ry - 
ta n ją . W y d a je  się , że  n ic  ju ż  n ie  
przeszkodzą M u sso lin iem u  w  do­
p row ad zen iu  do pom yś ln ego  koń­
ca  w ie lk ic h  zam ie rzeń  k o lo n ia l­

nych.

Wyjazd min. Munlersa
Po jednodniowym  pobycie w 

Krakow ie, od jechał w czora j w ie ­
czorem przez W arszaw ę do Rygi 
generalny sekretarz łotewskiego 
M. S. Z. min Munters.

K r ó l  K r ó l ó w  p o b i t y
8.000 lu d zi p a d ło  w  m o rd e rc ze j b itw ie

RZYM , 1. 4 Kom unikat urzę­
dowy nr. 3 71.

W  rejon ie jez io ra  Asziangi w  
kierunku Kw oram  rozw inęła  się 
w czoraj, 31 marca, w ielka bity a. 
A rm ja  negusa z gw ard ją  cesarską, 
wyposażoną w  broń nowoczesną, 
zaatakowała pozycje w łoskie na 
południe od Mai - Ceu. Dzień za­
kończyło pełne zwycięstw ’0 wTojsk 
wToskich P rzew id zianą  akcja 
abisyńska trw ała  od godz. 6 rano 
do 18. Z łożyła się na nią serja 
ataków fron tow ych  i oskrzydla­
jących, które odparto.

Ponoludniu wojska złożone z 
oddziałów  wdoskich i tubylców  
erytrejsk ich  k on tra tak ow a ły , roz- 
b i ja ją c  p rzec iw n ik a , k tó ry  c o fn ą ł 
s ię  w  n ie ła d z ie  do doliny Mekan, 
bombardowany z sam olo tów  i 
dział.

S tra ty  wojsk negu sa  bardzo 
ciężk ie : Liczbę poległych ocenia­
ją  na 7000 ludzi, w’ tem w ielu  po­
mocników dowództwa. W zięto 
w ielu  jeńców  i znaczne ilość, 
broni.

S tra ty w łoskie ogółem  wyno­
szą: o fice rów  zabitych —  1 2 , ra­
nionych —  44, żołn ierzy wdoskich 
zabitych —  51, ranionych — 152, 
ł ub\lców około 800 zabitych i ra­
nionych.

L o tn ic y  w łoscy  od w a żn ie  i sku­
teczn ie  b ra li u d z ia ł w  b itw ie , 
będąc celem pocisków dział prze­
ciw lotn iczych, które u g o d z iły  k il 

ka sam olotów .

W edług zeznań jeńców, wojska 
które brały udział w  bitw ie, l i ­
czyły 20.000 ludzi, a negus oso- 
b iś c ic  kierował b itw ą  na lew em  
skrzydle.

Zajścia w  Gontiarze
R ZYM , 2 .4 . Kom unikat w o j enny 

P T  172: W  dniu w czo ra js zym  od ­
d z ia ły  nasze z a ję ły  G ondar.

P A R Y Ż , 2.4. R avas donosi z 
głów nej kw atery w ło sk ie j: K o­
lumna zm otoryzowana pod do 
wództwem  gen. sekretarza partji 
faszystowskiej Starace, 1 tóra w e­
szła w czoraj do Gondaru, wyszrs 
z Asm ary i przebyła w ciągu 12 
dni 800 km, Ostatnie 3U km. żoł- 
fi ierze przebyli pieszo w ciągu 
jednego dnia. Pod Gęndarem n.o- 
lumna zm otoryzowana spotkała 
się z inną kolumna wioską, zdą­
ża jącą z liebarek. K 1 lum ia Sta­
race m iała 50J samochodów i B- 
czyta 5000 ludzi. Prow iantowana 
bęla przez samoloty.

W łosi znajdu ją się obecnie w 
odległości kilkunastu kilom etrów  
od jez io ra  Tana. Bunt przeciwko 
negusowi w  prow incji Godżam 
trwa jakoby w dalszym ciągu.

Ludność Gondaru za ję ła  w o b "e  
cc fa ją c y c h  s ię  od d z ia łó w  a b isyń ­
skich w ro g ą  p ostaw ę. Gondar jest 
starodawną stolicą Ab isyn ji. Mia- 
sto to liczy  obecnie zaledw ie ki' 
kanaście tys ięcy mieszkańców, 
ltc z  posiada w ie lk ie  znaczenie

Od Wydawnictwa
Z dn iem  1 kw ie tn ia  r . b, p rzen ie s io n e  zo s ta ły  dc gm achu  ,,Di u- 

k a ra i L i t e r a c k ie j"  p rz y  A L  J e ro zo lim sk ich " 121 b iu ra  n a sze j A d ­
m in is tra c ji,  t. j .  Zarządu , P ren u m era ty  i K s ię g o w o śc i. N a tu r ,ia s t 
d z ia ł O g ło szeń  i  K a n to r  m ieszczą  s ię  nadal w  lok a lu  p rzy  ul. Z g o ­

da 1.

strategiczne jako klucz do je z io ­
ra Tana.

Przebieg b itw y
Trudno w  tej chw ili p rzew i­

dzieć, jak ie  konsekwencje pociąg 
nie za sobą ostatnie zwycięstwo 
włoskie. Eędą one n iew ątp liw ie 
bardzo poważne, albowiem  negus 
dążył osobiście do rozgryw k i. N e ­
gus znajaow’ał się w pobliżu pola 
b itw y i cały czas obserwowral je j  
przebieg.

B itwa ta pod względem  gw a ł­
towności i zaciekłości przeszła 
wszystkie dotychczasowe bitwy w 
obecnej kampanji . Szczególn ie 
krwawe i zaciekłe walki toczyiy  
się na lewem  skrzydle włoskiem . 
Ab isyńczycy atakowali n iezwykle 
gw a łtow n ie  askarysów, k tórzy  o- 
fceszli prawe skrzydło abisyńskie 
i złam ali atak n iep rzy jac ie la  a ta ­
kiem na bagnety. S trze lcy a lp e j­
scy w a lczy li rów n ież r.a b ia łą  
broń , ściga jąc n ieprzyjaciela, 
p ierzchającego w’ n ieładzie, aż do 
Saafti, w  pobliżu rzeczki Mecan. 
W  czasie walk i sam oloty w łoskie 
zrzuciły  13 ton m aterja iów  wybu­
chowych. W ed ług zeznań jpńców, 
dowódca gw ard ji cesarskiej zo­
stał ciężko ranny. W ielu  dowód­
ców’ abisyńskich poległo. U  boku 
negusa znajdow ali się rasowie 
Lassa i Sojom.

12 G O D Z IN  P IE K L Ą
W edług wiadom ości ze źródeł

angielskich i francuskich, gw ar- 
dja cesarska w  b itw ie nad je z io ­
rem A sziang i w ykazała n iesły­
chaną odwagę i brawurę. Żołnie­
rze abisyńscy trzykrotn ie szli do 
ataku, dostawali się jednakże w 
krzyżow y ogień  lekkiej arty lerji, 
karabinów m aszynowych i p ie­
choty’, zaściela jąc pole bitwy tru ­
pami. Po kilkugodzinnej walce 
wojaka abisyńskie poczęły okazy­
w ać oznaki zmęczenia. W ówczas 
w łosi rzucili się do kontrataku, 
wsparci silnym  ogniem  a rty le ry j­
skim. W ojska H a ile  Selassie mu­
sia ły  ustąpić. B itw a trwała 12 go ­
dzin. A gen c ja  łia vasa  ocenia siły 
abisyńskie, które b ra ły  udział w’ 
b itw ie, na 40 tys żołn ierzy, w  tej 
liczb ie 20 tys w ojsk  wyborowych.

K lęsk a  w o jsk  cesa rsk ich  ma 
n ie w ą tp liw ie  zn aczen ie  d ecyd u ją ­
ce d ia  w yn iku  w o jn y .

R O Z Ę  J M ?
H a ra s  don os i z  R zym u , jakoby  

em isarju szc  n egu sa  w es z li w  kon 
tak t z  n aczein em  dow ództw em  
w łosk iem , w  ce lu  w s zc zę c ia  r o k o -1 
w ań  o ro ze jm .

CO M Ó W IĄ  P O B IC I?
AD D IS  A B E B a . 2.4. Główna 

kwatera w ojsk abisyńskich ogła­
sza komunikat o w ielk iem  zw ycię­
stw ie  nad W łocham i W ed iug te ­
go komunikatu, w ojska abisyńskie 
za ję ły  poczwórną lin ję  fo rty fik a - 
cy j w łoskich. N a  placu boju le ­

g io  jakoby 36 o ficerów  i 700 żo ł­
n ierzy  wdoskich oraz 2uOG tubyl­
ców, walczących po stronie w ło ­
skiej. M iejsca, w  którem  toczyła 
się bitwa, komunikat niestety nie 
podaje.

m aga­
zynach.

Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 
prywatne, stra jk  w  polskich fa ­
brykach naogół się nie przejaw ił. 
Porzucano częściowo lub całkow i­
cie pracę w  następujących fab ry ­
kach: Plu tos (czeko lada ), Ryga- 
w ar (gu m a ), Syrena-Rekord (p ły ­
ty ), „D rucianka", Rozenfeld , P  
P . E., a następnie L ilpop , Skoda, 
Parowóz, Norb lin , Paschalski, Jap 
Serków ski, P ion ier, Jarnuszkie­
w icz i inne. W strzym ano się też 
częściowo od pracy w  w ielu  to 
w’arzystwacb ubezpieczeń, w  biu 
rach U bezpieczain i Społecznej, w 
Powszechnym  Zakładzi Ubezpie­
czeń W zajem nych  (na  Seweryno 
w ie ) itd.

N aogó ł akcja protestu w  W ar­
szaw ie i na p row inc ji w ypad li 
tak blado i pociągnęła tak nikła 
ilość pracowników, że dowour 
kompletnego bankm etw a mene- 
rów  socja listycznych w śród szerc 
kich rzesz pracowniczych.

Kilka dni w  Moskwie
zabchfci ambasador Dawtjan

Jak ju ż  don os iliśm y, am basador byt am basadora  D a w tja n a  w  M o- 
sow ieck i, p. D a w tja n , opu śc ił sk w ie  po trw a  con a jm n ie j 5 —  10 
W a rs za w ę  razem  z  kom isarzem  
sp ra w  za g ra n ic zn ych  Z S R R . uda­
ją c  s ię  dc M oskw y.

O becn ie  d ow ia du jem y  się, że po »o b is ty ch . *

dm . W ed łu g  in fo rm a c y j am basa­
dy sow ieck ie j, p. D a w t ja i,  w y je  - 
ch a ł z  W a rs za w y  w  sp raw ach  o

im  ratijostdcjsi 0
pracowała dla kom unistów

Igraszki sprawiedl wośó amerykańskiej
Hauptmann w  obliczu śmierci

Egzekucja w yznaczona na sobotę
N O W Y  JO RK , 1. 4. Sąd  w  

T re n to n  o d roc zy ł d ecy z ję  w sp ra ­
w ie  p os ta w ien ia  w  stan  osk arże ­
n ia  W en d e la  do 2 k w ie tn ia . P o ­
c ią g n ie  to za sobą zap ew n e  p °* 
n ow n e od roczen ie  e g zek u c ji 
H auptm an na.

T R E N T O N . 2.4. N aczeln ik  w ię 
zifeiiia K im erlin g  w yznaczył tym 
czasowo nowy term in egzekucji 
Hauptmanna na sobotę, na godz.] 
1 -szą Trybunał Łaski ma jednak 
1 rawo odroczyć term in egzekucj

do czasu ukończenia śledztwa w 
spraw ie W endela. Jeżeli W endel 
będzie postaw iony w stan oskar­
żenia, tc wówczas K im berlin g  za­
żąda odroczenia egzekucji poza 
datę wyznaczoną.

Jak słycnać, oaciski palców  
W endela nie odpow iadają odci­
skom, wykrytym  podczas śledz­
twa, jak  rów nież cnaraKter pis­
ma W endela  nie odpow iada cha­
rakterow i pisma listów , w ysyła­
nych w  spraw ie okupu.

A kc ja  w ładz bezpieczeństwa, 
! zm ierzająca ao likw idac ji jacze- 
jek  komunistycznych na teren ie 

\ całej Polski, doprowadziła do 
sensacyjnego odkrycia : w  m iesz­
kaniu Szmula Ekstermana przy 
ul. M uranowskiej 32 znaleziono 
kom pletnie urządzoną rad jostację 
komunistyczną, pracu jącą na 
krótkich fa lach , która srużyla do 
odbierania szyfrowanych  depesz z 
M oskwy oraz do nadawania de­
pesz szyfrowanych.

W  chw ili wkroczenia po lic ji za­
stano przy pracy rad io te legra fis tę  
Abe G old fingera oraz zastano 
w ie le  szyfrow anych  depesz i ste­
nogram y w iadom ości nadanych do 
Moskwy. Stw ierdzono przy  oka 
z ji. że ta jna rad jostacja  u trzym y­
wała łączność ze wszystkiem i o 
środkami p a rtji komunistycznej w

ESIwa ja p o N S k o -ro s y js k a
za pośrednictwem Mandżurii i Mongolii

TO K JO , 2.4. W ed ług komunika­
tu sztabu japońskiego arm ji kwan- 
tunskiej (w  M an dżu rji), oddział 
japońsko-mandżurski na gran icy  
m ongolskiej został zaatakowany 
przez 12  samolotów mongolskich 
Aparaty po 4u m inutowej walce 
powróciły do swej bazy. Oddział 
japońsko-mandżurski został na­
stępnie zaatakowany przez silną 
grupę mongolską, która rozporzą­
dzała czołgam i i  chem icznem i 
środkami walki S traty po obu 
stronach są znaczne. Rząd man­
dżurski wystosował ostry protest 
do rządu m ongolskiego. (A rm ja  
mongolska ma o fice rów  przew aż­
nie sow ieckich —  przyp. ren .).

M O SK W A , 2.4. Agencja  sow iec­
ka Tass podaje, że m iędzy poste­
runkami granieznem i Adylt-Bołon 
i Tam syk-Bułak doszło do walki 
m iędzy wojskam i japońsko-man- 
dżurskiemi a mongolskiemi. W a l­
ka trw a ła  cały dzień 31 ub. m., 
część nos-y i zakończyła się nad 
ranem 1 kw ietn ia. W ojska mon 
golskie, odparłszy próby za jęc ia

przez Japończyków i Mandżurów 
Tamsyk-Bułak (położonego w  od­
ległości 45 km. od gran icy  na te 
rytorjum  M o n go lji), zdoła ły  od 
rzucić oddziały n ieprzy jacie lsk ie  
ku gran icy  i wypędzić je  poza te- 
rytorjum  mongolskie, zadając mi 
przytem  ciężkie straty. Posteru ­
nek Adyk-Dołon na terytorjum  
mongolskiem  za ję ty  został spo- 
wrotem  p ” zez w ojska m ongol­
skie. Kom unikat sow iecki zreda­
gowany je s t  w  bardzo ostrym  to ­
nie w  stosunku do arn iji japoń ­
skiej

Polsce oraz z placówkam i Komin- 
ternu zagranicą.

Ogółem  nocy ubiegłej po lic ja  
zatrzym ała w  W arszaw ie 19 osób, 
a wśród nich Joeka Rosem berga 
(M arjańska 10), Chaję .Mąneli 
(N a lew k i 43j, K ra jn a  ZandbArga 
(T w a rd a  25) i W acław a Stańczy­
kowskiego (W ęg ierska  17)

W  mieszkaniu Ju lji Łatw ińskiej 
(M okotowska 38) znaleziono b iu­
ro techniki kom unistycznej, po­
w ielacz, dw fe maszyny du p isa­
nia i w ie le  „b ibu ły".

Dziś rano przyw ieziono z Łodzi 
do W arszaw y Markusa H ofm an a , 
przedstaw iciela  Centralnego K o ­
m itetu Kom unistycznej P a r tu  
Polski, k tóry odgryw ał k ierow n i­
czą rolę na teren ie Łodzi, Sos­
nowca i caiego Ząglęb ia  E ą b ro w - 
skiego.

Przyśpieszone postępowanie
na wypaaek zakłócenia spokoju i użycia broni

ręczą się —  ogłoszenie orzeczeniaW  -ostatnich dniach ogłoszone 
zostało —  ja t  donosiliśmy —  roz­
porządzenie m inistra spraw  w e­
wnętrznych i m inistra spraw ied li­
wości, w prowadzające p rzyśp ie­
szone postępowanie adm.nistra- 
cyjne na całym obszarze Państw a 
w sprawnch o wykroczen ia z a rty ­
kułów 48 i 49 praw a o  broni, a- 
m unicji i m aterja lach  wybucho­
wych or3 z artykułu 28 i 40 p ra ­
wa i w ykroczen iach (zak łócen ie 
spokoju publicznego, posiadanie 
broni, am unicji itp .).

Zgodnie z tem  rozporządzeniem  
term iny w  postępowaniu karno- 
adnunistracyjnpm u lega ją  skróce­
niu do 3-ch dni, orzeczenia nie do-

zastępuje jego  doręczenie, sądy 
w yznacza ją  rozpraw y na cza3 
m ożliw ie najkrótszy, niedłuższy 
n iż dni l i ,  a je ś li oskarżony i 
św iadkow ie m ieszkają w  -siedzibie 
sądu —  na czas niedłuższy n iż 1 
dni, przepisy o term inach m iędzy 
doręczeniem  wezwania oskarżone­
mu a dn.em rozpraw y g łów nej nie 
są obowiązkowe, grzyw ny w yzna­
czone nakazem karnym lub orze 
czeniem sądu są natychm iast 
sciągalne.

Rozporządzenie weszło w  życie 
z dniem 1-ym kw ietn ia 1936 r. i o- 
bcwiazujo do dnia 1 -go stycznia 
1037 r.

16 stopni w; Warszawie
1 7  w  Kaliszu i Cieszynie

W  dniu wczorajszym  w  całym 
kraju panowała pogoda c zach 
marzeniu zmiennern z przelotny­
mi deszczami, głównie w  dziel.,i-

Hic nie m a ja  0o ro b o ty
Urzędy rozjem cze w  likw idac ji

Srodz.e (w o j. 
Sw iętochłow i-

M in. Roln ictw a J. Poniatowski 
w ydał rozporządzen ie nakazujące 
likw idac ję  wojew ódzk ich  urzę­
dów rozjem czych  dia spraw’ ma­
jątkow ych  posiadaczy gospo­
darstw  ziemskich w  Katow icach 
i Nowog?-odku, oraz urzędów po­
w iatow ych  w  Obornikach, K roto­

szynie Rawiczu i 
poznańskie) oraz 
cach (w o j. ś ląsk łe ).

Jak się dow iadujem y, decyzja 
powyższa spowoaowana je s t  n ie­
zwykle małą lością spraw  jak ie  
w p ływ ały  do powyższych urzę­
dów, y

cach południow-ych. Tem peratura 
o godz 34-ej wynosiła.: 8 st. c ie­
pła w  W iln ie , 10  w  Zaleszczy- 
Kach. 11 w’ Zakopanem, Lw ow ie, 
Lublin ie, Pińsku, Grodnie i Su­
wałkach, 12 w  K rakow ie, 13 w 
Białymstoku i K ielcach , 14 w 
Brześciu: n/B., 15 w  Poznaniu, 
Bydgoszczy i Grudziądzu. 16 w 
W arszaw ie, Łodzi i Katow icach, a 
17 w  Ka liszu  i Cieszynie.

D z.s —  w  dalszym  ciągu pogo­
da o zacnm urzem u zmiennem z 
przelotnem i deszczami. Dość c ie ­
pło Słabe, chw ilam i umiarkowa­
ne, w ia try  z kierunków zachod­
n ich .'


